
C•a „.n 3 zL Na sali obrad 

ORGAN WK iŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK U (V) =h - WTOREK, tł CZERWCA 19ł9 ROKU 

Zakończenie obrad Zespół pierwszej jakości Mar ii Terpilakowej na sali obrad 
Konferencji Miejskiej PZPR. Od lewej: ab. ob. Ja.nlcld, Ba.
ranowicz, Frankowska, Terpi lakowa i Szafrański 

I Konferencji Miejskiej PZPR 
Obradom przedpołudniowym 

pn;ewodniczyła. tow. Maria l'\fi· 
kołajezykowa. Po wypowie_ 
dziaeh tow. tow. Ja.rotowej 
(PZPW Nr 35), Zonszajna (Spół 
dzielnia Pracy), Grzesiaka 
,(PZPB Nr 2), Kurczowej (nau. 
czycielka) i Szałkiewicza (MZK) 
r- którzy rozpoczęli dysku;:ję w 
pierwszym d,nin obrad, wczoraj 
1fr' dyskusji zabierali kolejno 
głO!I tow. tow. Szmaja {Il sekre· 
tarz Dzielnicy śródmiejskiej-Pra 
wej), Salwa (Akademicki Komi
tet Partyjny), Karolewska (no.n· 
ezycielka) i Kaczmarek (I sckre 
tarz Dzielnicy Fabrycznej). 

W tym momencie na sali zjawił 
Ilię zespół najwyższej jakości, o 
ezym piszemy na innym mit'jscu. 
Następnie przemawiali: wice· 

pYezydent miasta tow. Bugajski, 
..,.jeeprzewodniczący Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Przy· 
był, I sekretarz Dzielnicy Górnej 
Lewej tow. Kowalczyk, dyrektor 
Centralne;k Szkoły PZPR tow. 
Celina Bu'lł'zyńska, sekretarz pod· 
stawowej organizacji partyjn~j 
PZPB Nr 3 tow. Toma, minister 

przemysłu lekkiego, tow. Euge· 
niUBz Sto.wiński, sekretarz pod· 
stawowej org. partyjnej Lódź
Kaliska tow. Król, kierowniczka 
Wydziału Kobiecego Komitetu 
Lódzldego 'PZPR tow. Kędrako· 
wa, I sekretarz Dzielnicy :Ruda 
Pabianicka tow. Majchrowic-z, 
artystka scen lódzkic?t tow. Ja. 
dwiga Chojnacka, zastępca kie· 
rowqika Wydziału Samorządowe
go Kf, PZPR tow. Dudziński, se
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej przy Wifamie tow. Ru· 
ta i przodownica pracy PZPB Nr 
2 tow. Malinowska. 

Obradom popołudniowym 
przewodniczył tow. Warda .• 

W dyskusji głos zabrali: 
tow. Trepczyński (Wydz:iał 
Propagandy KŁ), tow. Wło
darczyk (Elektrobudowa), tow. 
Aleksander Burski - w~ce
przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych, 
tow. Ginsbert, dyrektor Zarzą 
du Miejskiego, tow. Feliksiak 
- przewodnkzący Zarządu 
Miejskiego ZW:ązku 1 Młodzie
ży Polskiej, tow. Pawlakowa 

- II sekretarz organizacji 
podstawowej PZPB Nr 5, tow. 
Lewandowski - dyrektor na 
czelny PZPB Nr 17, tow. Ta
tarkiewicz-I sekretarz >Dziel
nicy Staromiejsk:ej, tow. Bie
niek członek Komitetu 
Dzielnicy Górnej, tow. Stro
czan dyrektor nacrelny 
Centrali Tekstylnej, tow. Gła
żewski - I sekretarz Dzielni
cy SródmieśC:e - Prawa, tow. 
Duraczowa - Wydział Kul
tury i Oświaty, tow. Wende
dyrektor generalny CZPWł„ 
oraz tow. Tagowski (Ubezpie
czalnia Społeczna). 

(W.ii:>owiedzi nc.zestników dys_ 
kusji podamy w jednym z naj
bliższyeh numerów „Głosu"). 

Podsumowania dyskusji do
konał sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR tow. Józef Cy
rankiew:cz. 

(Treść przemow1enia tow. 
Cyrankiewicza w jednym z 
najbliższych numerów nasze
go pisma.) 

W późnych god.Zina.ch vrleczor 
nych dolron:lano wyboru nowego 
KQmitetu Łódzkiego PZPR, któ. 
rego skład poda.my w numerze 
jutrzejszym. Z pierwszego dnia. obrad: Wybory prezydium. 

Wzywam całq brać robotniczą 
do współzawodnictwa w dziedzinie jakości produkcji -

wola ob. Maria Terpilakowa na Konferencji Miejskiej PZPR 
Podczas przedpołudn'.owych,lepszą, a jednocześn:e wysoką w.aczka musi poświęcić czte-,góhtości na słynnej brygadzie 

obrad Konferencji, po prze- produkcję. Nadmieniamy, że ry godziny pracy na takie najlepszej jakooci Aleksandra 
mówie~~ach kilku ~czestników brygady nasze traktują swoje gn:azdo, które ja mogę usu- Czutkicha. 
d;:skus~1, przewodrucząca tow. zobowiązania honorowo. Na- nąć w ciągu pól godzmy, a Brygada nasza nie składa 
MikołaJczyk?wa ząpowiada sza umowa nie jest pisana, po nawet krócej. się z najlepszych tkaczy. By• 

K f • • przybycie .P~erw~zego w prze- stanowiliśmy pracować jak Naturalnie każdemu z nas liśmy raczej średnimi t~~z~· z on erenc11 m~śle. wł~k:e!mic~;,:m zespołu najlepiej, jak najprędzej : jak zdarzy się błąd, ale pomaga- mi. ale poprzez pracę v.r ze-
na:J';""YZSZeJ Ja~osCI. . Są to: najwięcej. my sobie wzajemnie w usu- ~p.ole oraz na naradach Jako-

Refera.t sprawozdaU/Qy 1 sekre I cji tow. Celina Budzyńska, dyrek m1c;atorka i k:erow!11czka ~ Pracujemy wszyscy wspól- waniu go. Wiadomo, że jeden setowych stale. podnosimy na-

Migawki 
tarza KŁ PZPR, tow. 'W'ladyslawa tor Centralriej Szkoły PZPR, po- spolu, tkaczka,_ Maria Terpt- n:e i pomagamy sobie w mia- z nas moi.e być bardziej spo- sze kwallfika.cJe. 
Dworakowskiego - z działalno- ruszając zagadnienie kadr. Jak. 1 czł?nkowie zes~ołu tka- rę możliwości. Nie uw~żamy strzegawczy, a drugi mniej. Zrobiliśmy dobry początek. 

c:e. Zof.a. F~anko~„ka, Sta- tego za coś nadzwyczaJnego. Jeden ma lepszą metodę pra- Za naszym przykładem po
ici łódzkiej organizacji partyjnej - Jakże często - powiedziała msł.aw_ ~am~k:, Zdzisław - S~a- To, że wyrabia~! _samą pri- cy, a drug: jest mniej uzdol- wstają nowe brygady najwyż 
11:1 okresie od Kongresu Zjedno- tow. Budzyńska slysz)my franski 1 Jozef Baranowski. mę, polega własc:wie na tym, niony w organizowaniu robo- szej jakości w naszych : in
czenia do Pierimzej Konferencji wśród naszych towarzyszy ut)·ski Pojawie:nie S1ę !eh na sali ż~ dobry tl~acz myfali wyłącz- ty. My mamy zasadę: dzieli- nych zakładach. Uważamy, że 
Miejshiej PZPR - oraz referat wania i skargi: „nie ma ludzi", witane jest przez wszystkich me o robocie, nie s~ąp; czasu my się uwagami i uczymy się wzrastająca ilość i coraz wyż-
11 sekretarza KŁ PZPR, tow. Sta „bralt ludzi do roboty", „brak lu uczestników konferencji po- i uw_agi na dobrame przędzy nawzajem. N:eraz zdarza się, sza ja.kość wytwarzanych 
nislawa Duniaka „O gospodarce dzi na odpowiednie stanowiska". wstaniem z miejsc i burzl:wy i przypilnowanie warsztatu. że przerywam pracę i wycho- przez nas towarów nie tyll-rn 
samorządu miejskiego w Łodzi i Nieprawda. Ludpe sq. ŁóDź mi oklaskami. Rozlegają się Właśn:e z pośpiechu : roz- dzę z -sali - wtedy kolega przynosi zasi:czyt i dobre imię 
zadaniach partii na tym odcinku JEST KOPALNIJ LUDZI _ okrzyki: „Niech żyją przodow targnieni_a powstaje większość pracuje na swoich i na moich nam, naszym zakładom i prze 
- wywołały ożywioną i interesu· stwierdza tow. Budzyńska _ tyl· !'icy pracy~" Cała. sala • gło: błędów. Np. niedoQicie, albo krosnach. Nasze dziewczęta mysłoWi włókienniczemu, ale 
jącq dyskusję. Do dyskusji tej ko trzeba się za nimi rozejrzeć, sno odpowiada: „Niech zyją.! przybicie, wypada wówczas, pomagają sobie w pruciu podnosi poziom życiowy ludzi 

-·' d l gdy głowa zajęta jest myślą gniazd. N:kt z nas - to chyba pracy. Poonosi kulturę tech-
zgłosilo się ponaa 100 e egatów z.ętąpić wgłqb mas pracujących, a Członkowie zespołu ustawia 0 zbliżającym s :ę końcu ro- jest również ważne _ nie lek niczną.. podnosi siłę gospodar 
i delegatek, występując kolejno wówczas majd,ne się niejeden ją się przed trybuną, a jego boty. Wystarczy nierówno ceważy czasu pracy. Bez prze czą narodu, wzmacnia jego po 
z głębokimi uwagami krytyczny· dyrektor ]óiwiak i niejeden sta kierov.:11iczka wchodzi na ~ry- puśc!ć wał - wiem to z wła- chwałek przychodzimy wcze- czucie i wiarę w potęgę na-
mi i samokrytycznymi, z przemy rosta - Mikolajc:iykowa... bunę ~ ~y~lasza następuJ.ace snego doświadczenia. A prze- śnie i wychodzimy po ukoń- szej Ojczyzny Ludowej. Jest 
3lanymi starannie wnioskami: * "' * pr_zemowieme, _wys_łuchane .z cież pięć niedobić dyskwali- czeniu dnia roboczego. Nie najlepszą. odpowiedzią na im-

l . u· . 'k" „ w:elką uwagą l Wlelokrotme ·-·1 t kn . 
post~1 atam1, z rezolucjami i t1pe- „ zrwa1my, po ·1 czas. - ?to przerywane burzliwymi okla- f:kuje towar do czwartego ga puszczamy maszyny, póki • nie pen ...... s yczne owa.ma wo-
lami... spar~/razowane p~zyslow1e, k_w~e skami wszystkich zebranych: tunku, a przybicie zwiększa jest dobrze wyczyszczona. Wy jenne. · 

* "' * cyt emy wagę towaru. Jedno ! drugie dawało by się, że to nie ma Pr:i;yrzekamy konff'..rencjł 

Delegat łódzkich tramwuj-1r:z:y, 
tow. Szalkiewic:z: - nie jest „kra 
8omówcą": nie buduje on gład
kich retorycznie zdań i okresów, 
a przecie%. cale jego przemówie· 
nie wzbudziło entuzjazm u zebra 
nych. Zwłaszcza w tym momen· 
cie, gdy mówca oświadcza, że na 
przekór reakcji, która nie śpi, 
lecz „kusi" - „zaiwanimy" taką 
produkcję, kwra przyśpieszy 

nasz: mars: do socjalizmu i ogól 
nokrajowego dobrobytu. 

Gromkimi oklaskami &akie 
przyjmują zebrani uwagę tow. 
S%alkiewicza, który itwierd:a, :ie 
nie „przypodchlebia się" bynaj· 
mniej delegatkom, ale „bez ak· 
iywnego ud:z:ialu kobiet pracują· 
cych &ocjalizm :::budować się nie 
da"! 

* * 
Rząd daje miliony złotych TUJ 

budowę i remonty mieszkań ro
botnic;ych w Łodzi, a tymc:z:a· 
sem budowa ogra1'icza się... do 
stawiania tzw. kamieni węgiel
nych, a akcja remontowa ••• ech, le· 
piej o nil'j nie mówić. Nie mó
wić? Nie. Właśnie trzeba o 
niej móivić. Tak jak to zrobił na 
konferencji tow. Dudziń:tl..-i. i sze 

t Teg innych mówców. Przemówie 
nia ich cechowała głęboka troska 
• ro:iwiq:z:anie tej TUJjwiększej bo 
oj bolączki życiowej łódzkiego 
świata pracy. 

* * 
Łódi nie jest miastel)'I górni· 

esym, ale ma swojq „kopalnię". 
Pr:rypomniala o tym na kon/eren 

• UJ · z u~gi ~a przem'."°ie· W imieniu mojego zespołu powoduje straty. wpływu na wyniJ..-.i w p· racy, Waszej, że wzmagać będziemy 
me dele_gata łod~k1ch koleiurzy! najwyższej jakości mam za- · • 
tow. Krola, w ktorym to przemo szczyt powitać Konferencję Tkacze często nie myślą o p~zek~maliśmy się jednak, że na~~ą walkę.!' na.Jwyzszą ja-
wieniu „królowało" zagadnienie tym nie każdy potrafi przy- rue pielęgnowana maszyna lu kose i o. ilosc wykonywanej 

łożyĆ się do roboty, a później bi robić . różne przykre nie- produkcji, naszą watk;, z mar 
akcji wczasów niedzielnych i świq , zwala winę na zły wątek lub spodzia.nki. notra:wstwem, braikorobstwem 
tec:nych. I osnowę. Jest n:ezwykle waż- Są to wszystko zdarzen:a i lemstwem. 

Akcję tę naltiy „jak nale:iy"l ne, aby jeszcze przed rozpoczę codzienne i znane ,...każdemu Z TEJ TRYBUNY POZWO~ 
upows:iechnić i apopularyzować, I ciem pracy przygotować sobie tkaczowi. Uważam, że każdy LĘ SOBIE WEZWAC CAŁĄ 
abyśmy w dni „gdy od pracy wol 1 maszynę i szpule, aby praca mógłby pracować z wynika- BRAC WŁOKNIARSKĄ DO 
ny mamy czas" - nauczyli się I była wykonywa.na systema- mi n:e gorszymi od naszych. SZEROKIEGO WSPOŁz1:..: 
je spędzać z pożytkiem zdrowia tycznie i równomiernie. Je- Od chwili, kiedy postano~- WODNICTWA NA ODCINKU 
i umysłu: na zorganizowanych steśmy w fabryce iUŻ na kil- liśmy być zespołem pierwszej NAJWYŻSZEJ _JAKOSCI 
wycieczkach, porankach filmo- ka minut przed rozpoczęciem jakości, nie mamy bynajmniej PRODUKCJI. WZYWAMY 

pracy, każdy z nas sprawdza lepszych warunków w pracy, WSZYSTKICH LUDZI DO-
wych i muzycznych, zabawach stan maszyny i układa szpule. n'.ż przedtem. Wkładamy jed- BREJ WOLI MIŁUJĄ-
ludowych itd. N:e zawsze przecież otrzymu- nak jak najwięce,i dobrych CYCH SWOJĄ OJCZYZNĘ 

* • * je się dobry wątek i osnowę. chęc: i na nara.dach przodow- DO WYPEŁNIENIA OBO-
„My, kobiety pracujące - o- Ja zawsze patrzę na szpule, ników zespołów podnosimy po WIĄZKOW I ZADAŃ, JAK!E 

świadc:z:a wśród powszechnych o· gdy zakładam w~tek, nie ma ziom swoich kwalifikacji za- STOJĄ PRZED NAMI NA 
klasków tow. Malinowska z PZPB bowiem gorszej rzeczy, niż wodowych. Zab:egamy usilnie DRODZE DO SOCJALIZMU. 
Nr z - du:io mamy obowiązków: mieć później. niewł~ciwy wą by pracować coraz lep!ej i naj Bur.za entuzjastycznych .o-
pracujemy "awodowo i społecz· teJt: w materiale. NaJgorsze są ważniejsze, źe jesteśmy zgra- kla§kow t?warzy~zy ostat!llm 
nie, i 111 gospodaratwie domo Ob. Maria Terpilak g_mazd_a, czas .~tr:icony na pni nym zespołem, który sobie w ~łowom mowczyn:. ?o stoją~ej 
wym, ale io rtie satoo:iy 1ła na· przemawia c:e gmazd opozma pracę. Wo- razie potrzeby nawzajem po- Jeszcze na tryburue zasłuzo-

lę jednak stracić pół godz.;.ny maga. Zespól nasz wzoruje nej przodownicy pracy i inf
szej robocie w fabryce - będ:ie Miejską Polsk!ej Ziednoczo- przy gnieździe, niż oddać to- się na doświadczeniach włók- cjatorkl ruchu walki o na.1-
my tak praco1Vały, aby produl«;ja nej Partii Robotniczej. Dum- war z błędem. Wiem, że certJ niarzy radzieckich, 3 w s:r.c-i:e- ~yżazą jakooć podchodZ: mi--
nasza por~iękswła się coraz bar· na jestem, że właśnie mnie mster przemysłu Iekkie~o to\V. 

dziej ilościowo i to tak, by tej wraz z moimi 4-ma t~warzy- Zaslużon)] policzek dla r~ądu Queui·lle'a Eugeniusz Stawiński Wręcza-
ilości odpowiadała rótmie:i wy- szami pracy spotkał w1elk! za _ "' jąc jej bukiet kwiatów o-

soka jakość"~ • • ~~~~~ uc.!~~:;~~~~~ 1a~~ Lud nos' c' Oradour odrz1łca odzna--cwzen1·e świadJ:~ robotnik-włókniarz, 
jest partyjna Konferencia. J a obecnie tn:nister w imieniu 

103 delegatów zapisanych do Fakt, że ja i moi koled7.y, j'ł- d Ministerstwa Przemysłu Lek-
głosu w dyskusji .•. Każdy ma ko bezpartyjn!, zostaliśmy t-..i Da ane przez rząd lj:iego wyrażam podziękowanie 
co.ś ważnego i cennego do powie zaproszeni, jeszcze mocniej Waszemu zespołowi najwyż-
dzenia... Nikt prawie nie dyszy przekonał nas, że w Polsce sprzyjający oprawcom hitlerowskim szej jakości, który dał dowód 
dzwonka przewodniczącego, przy· Ludowej ceni się C"Lłowfeka z że jest również zespołem wy~ 
pominajqcego, is czas wypowie za jego uczciwą pracę. p ARY (PAP). - W piątek która znalazła wyraz w nie- sokiej świadomości robotni-

udał si~ do Oradour sur Gla- dawnym uwolnieniu przez czej. 
d:z:i jest ograrriczony._ Są chwile Korzystając z tego, że zgTO ne minister Ra.madie b ~ 2 • 

. dl d . 1' • • r, a. Y. u- są_"' generałow i 1 kapitana Sala znów gorąco okla'"ku-
w życiu, ie czas się „ uiy", ale ma zem są tutaj na teJ' sa i dekorowac mia.st Krzvw.-m · k' · ,., 

. • o -~ ~ ruem1ec .ego, winnych roz- je. Tow. 'l'erpi"lakow~ .i.chodz" 
tuła i-, TUJ kon/ercnci"i partyJ0 1'e1· - przedstawiciele całego łódz- Le-'1 lionoroweJ z okaZJI plą. strz 1 · kl d "k • a „ °" „ a• e ama za a m ow oraz z trybuny i wraz z czło' n!ramt" 
mi1"a on na:ibyt sz•·bko i stanor~- kl ego śW:.ata_. pracy. chc_iała- tej rocmlcy ll':'w.lkry dokona wobe · d t · ' ' 

' ~ b d l · •- ' • c me 0 rzymama prrez swojego zespołu zaJ"mu 1·e miej 
czo - mi-~, ,·.; •ebrani·e cingn;e ym po zie lC się z Wami na- nej przez lutlerowcow rząd ob1"etn1· odb d 

"~ • • ... · i t d h i , · . cy u owy spa sc~ w pierwszym rzędzie sali 
5if tyk •odz:in. ie.si „„ cingle szyrn me o ami pracy, c ca Z powodu skandalicznej po !onego nuasta, Rada Mi"kka przysłuchuJ"ąc s1·„ z za.:n" tere-' 

__ 1 ° - „ łabyin pow!edzieć, jak pracu- bła.żll .......... ....... .i t nku od .... ~ " 
za -o- 4-w. .,;,.m. ....; • ..,.„& i:ik aai- ;::--: ;:;:_u !.!., os~ ·.m:1ówib. ~ ~- sowaniem dalszYim obradom 

łwmerencjL 



Twórcza inicjatywa robotników radzieckich Watykan - stolicą kosmopolityzmu 
Od zarania. istnienia państwa Pnlt<kie) zostało pogrłżone ... nie. 

polskiego Watykan wywierał r.a szczęś_cie zos~ało spowodowane 
po6rednictwem polskiego k.leru, jed:J1lle przez intrygi ~chrzy. 
olbrzymi wpływ na losy nasze- cieli, którzy w tych meszcz~ 
go kraju. Oczywi,cie, wpływ nych rzau.ch podmeśll sit prz&
ten. szedł po linii polityki Wa- c1w wladey prawowityc~ monar . ... 
tyka.nu. Musimy zatem przyj- chów i rogrążyli w przepaść ~ł 
rze6 si~ nieco owej polityce. ojczyznt. łamiąc; wszellde Wltzl' 

Nowe formy współzawodnictwa pracy 
Akcja idealnej czystości fabryk 

Wsp6łzawodnlotwo llOQJali- coraz doskonalszej organiza
.tyczne w Związku Ra- cjil., coru wyższej kultur.ee 
dziecldm odmacza się nic pracy. 
tylko swoją masowością Przed kilku dniami d 
i potężnym ro7.illlachem, ale po -
niezwykłym bogactwem form majstrzy moskiewsk!ch zakła 
świa.dczących o niewyczerpa- dów wlókienniczycb „Trech
nej infoja.tYWie łwórcze:j dzie- gornoj Manufaktury" :m. 
siątków milionów radziecldcJt 
ludzi pracy. Dzierżyńskiego Woroszyn wy 

Codziennie napływaj_ą wia- stąpił z inicjatywą zaprowa
domości o przedterminowym dzenła maksymalnej czysto
wykonaniu planów w poszcze ścl I ładu przy wa.rsztatacb, 
gólnycb ośrodkach i gałęziach w sala.eh fabrycznych i w ca· 
przemysłu. Równocześnie ro- łych za.kłade.cb. 

Inicjatywa Woroszyna po- ką kulturę pr-Odukojl, o ide
parta została przez. całą zało- &Iną oeystość pnedstęblorstw, 
gę i administrację zakładów Ja.ko na jeden z clównych wa 
im. Dzierżyńskiego oraz przez runków rozwiązania ~lkłcb 
inne zakłady przemysłowe w zada.6, zwł~ych z przeJ
MoskW:.e. ściem od sooJalfzmu do komu-

Prawda" popiera !.nicjaty- nlzmu. „Prawda" wyraża prze 
w; woroszyna i cytuje wypo konanie, iż inO:cjatywa Woro
wledzi sekretarza KC WKP(b) szyna i zakładów im. Dzier
Malenkowa na 18 konferencji I żyńsldego popart~ zos~anie 
partyjnej, który wskazywał I p~z masy prac~Jące całego 
na konieczność wa.Ud o wYSO- Związku Radzieckiego. 

W epoce wchodzenia Polski, ja prawowitego posłuszeil.stwa. (wo
k» państwa zorganizowanego, w bee cna>.". A potem nakazuje, 
orbitę układu politycznego ów· aby księza rozpowszechniali za
czcsncj Europy, istniały dwie sadQ „posłuszeil.stwo wobec usta
~ładze, dwie potęgi. Pierwszą. nowionej w!ad.zy _jest zal!adł _ni• 
był kościół i papież na jego cze· zm1e~Lą. i me mozna sit od mego 
le. Drugą. - „Rzymskie cesar- uchy bł''. 

botnicy, techn.!cy i inżyniero
wie radzieccy stosują nowe 
formy wsp6łzawodnlctwa, jak 
np. o przyśpieszenie środków 

obrotu, o maksymalną oszczę
dność metalu, paliwa 1 ener
gii elektrycznej. Załogi zakła 

Rumunia na drodze do dobrobytu 

st,vo narodu niemieekiego' ', któ- 'l'enże papież pisze w 1846 ro
rcmn podporzą.dkowa6 siQ mu· ku do bil'kupa galicyj~~ego W?j 
sieli wseyscy katolicc1 królo- turow1cza.: „Dowiedzieliśmy Ilf 
wie. Ceniło owego podporządko· z wt.elJit przykrościł, iż w kraju 
w'rnia było uzna.nie króla przez podleglyir. nam bar~o drogiemu 
p:i.pieżo., demonstrowane korona· synoWi, cesarzowi Austrii, przed
<'ią w kościele. Nie uznanie au- sięwzięto szkaradny spisek prze
t~matycznie zwncało przeciw ciw wtadzy najwyższej na.jjaś
„=oz1< ań.cowi" drugą potęgę, niejszego pazur„ •• Przesyłamy cl 
bę"łąflą. zbrojnym ramieniem pier ten list, a.byś uczył SW& owieczki 
wo;zej - cesarstwo niemieckie. z gorliwo4cfł większą łwiftej 

:Kościół w owych czasach był nauki posłuszetistwa., które pod· 
rntt>m potęgę. polityczną., używa.- da.ni winni najwytszej władzy". 
jQCfł Fwego wpływu po pierwsze Ale nie tylko katolickim cesa
n9 7.llb"H.rantowanie pożądanej rzom .Austrii każe by6 posłuszny 
dl!1 niego polityki, po dn1gie na papież. Pr&wosławny car rów. 
?.agwarnntownnie sobie docho· nież jest "władCł od boga. d&
<lów: <izit>~ięcin dla księży i bis- nym". I pa.pież obiecuje, że du
hupćiw, „~więtopietrza" dla. pa· chowiei5.stwo będzie pełnić roll!.„ 
oicży. cesa.rsldego żandarma.. Oto PiUB 
· J!lko oręż wykonawcey "prze- IX w kwietniu 1863 roku pisza 

dów budowy parowozów w 
Koło~e i Sormowie, dzięki 

dnic}atywie Aleksandra Czut
kicha, walczą o wytwarzanie 
produkcji pierwszorzędnej ja 
kości, współzawodniczą w 
ślad za włókniarką Nata.llą 

Jeridlną o jak najlepsze wy
korzystanie aparatur technicz 
nych realizują . wezwanie 
włókniarek Rożniewoj I Ko
non~enko o maksymalne zwięk 
szenie produkc~ wyrobów 
włókienniczych z każdego IC
lograma surowców. 

Coraz bardziej zac'.eśnia ~ę 
współpraca pomiędzy oczony 
mi, inżynierami, robotnikami 

W pierw11zą. rocznicę Upłlń

stwowienia. p'rzemysłu w Rumu. 
nii tygodnik „Conten1poranul" 
zamieścił artykuł pióra rflune
go ekonomisty Zaha.rescu, oma. 
wiają.cy znaczenie polityczne i 
gospodarcze tej i~totnej dla kn 
ju reformy . .Autor 1rtykułu P''l 
kreśla, że bez nacjonalizacji 
środków produkcji, prol~tariat 

nie zdołałby się na.wet utrzy-
1ca.! u władzy. Po upaństwowi" 
nlu środków produk'lji w dniu 
11 czerwca 1948 roku soktor 
go~podarki socjalistyczn:;j stal 
się na.jważn.iejszym czy:rni '<.iem 
w życiu gospodarczym kraju. 
Obejmuje on dzisiaj około !!5 
procent całej produkcji r~ze_ 
mysłowej, a je~ prod 1 .c'l·j'I. re· 
prezentuje blisko 50 r-rocer,t 
wartości całego bogJ..::tw" naro 
dowego 
Wśród wielkieh kor :v4et. ja. 

kie daje upaństwowienie ~11~ · 
mysłu, Zaharescu wym1P..1ia 1Jrn 
nięcie anarchii w rri 'll''<•·ii, 
która została zastąpiona pl&JJO_ 
wnniem gospodarczym. 

W ci11-gu piorwszvrb. 3 mie ·ię 

cy rb. - pisze autor arty!rnłu czy gwój artykuł Za.haresen -
- plan został przekrocf....'l>J'" o na. okrell, który upłynął od u-
70 procent. Skon~o id 1w:in:i. zo- pai5.stw<>WienJa kluczOwYCh 
st.ała. ni4'vależnoać ,p~piod<ircz'l przedsiębiorstw p~mysłclwycb, 
Rumunii i z po.m.Jc<} Lwi ązkn na.ród rnnmil.ski moze patrzeć 
R4clziPckiego kraj posuwa. ~ię I w P1'2'.Y8Złość z ufnością, że ucla 
naprzód, po drodze wind;i.~cj do mu sit wykonać trndne Zl!.(h. 

so~jalizmu. nia., któ~ch realiz'."cla. będzie 
Spoglą.dają.c wstecz - koń. zapowiedz!ł lepszeJ pn:yszło&cl. 

•-ó ciwko opornym służyła. kią.twa. do ca.ra: „Stolica apostolska n'-
11' Slrach•6 O W#~SftOI s.,. rę„„ kC'Sc·ii:l11 a. Operowa.no nię. chęt- gdy nie uchybiła w najdelikat-

o nciąci-a kredyto• w marshallOWS" ·Ch nie i pochopnie. Niemal co drugi niejszych wzgl~dach wobec Rzt-u 1 !\, król polski bywał wyltlQty. A du Wa.llzej Wysokości i jego po. 
wszystko za. nieposłuszeństwo przMnłków. Niech na.sza. władza. 

domagają s<ę senatorzy USA Li kupowi, albo ze. Wlilowanie o- ..spostolska. otrzyma z powrotem 
NOWY JORK (PAP). _ w skicb 0 miliard d1>larów. p_;, graniczenia dochodów koście!· swój zbawienny wpływ na. pod

kongresie amerykańskim to- kreślił on w rozmowie z ko- nych. .A więc wyklęty był Bole. danych katolickich... wasza w-y
czy się zażarta. wal.ka na te- respondentami, że Hoffmano- sław Chrobry za. nie uznawanie sokość bQdzie mogła. Uczyć na. 
Dl8.t wysokości kredytów mar wi, który groz.il dym1sją w nad 11obą. władzy . bi11kupa ~~u- !zacpnek ~ wi1e1rność ca.ł~go na.
sha.llowskieh, które przewidy- wypadku, gdyby senat nie u- dcntcgo, brata świętego WOJcie· ro~u polskiego • A w lipcu t&
wać ma nowy budżet. chwalił kredytów marshallow cha.. Wyklęty Bolesław śmi&ły. goz roku papież wydaje encykll-

Grupa w·pcywowych sena- skich w żądanej przez. niego Wykl.ęty był ~adysław II a po- k~, potępia.jącł Powstanie Sty~ 
torów, zani.epokojonych powa wysokośc! nie uda się zastra t1.-m Jego bracia. - wszyscy w niowe. 
c-ą 8ytuadi rosppda.rczeJ kra- szyć Semrtu. sprawi_e sporu o spadek. ~yklę.ty Leon XIII wyda.I w roku 189ł 
Ju, domaga s!ę znacmej re- Dotychcza5 z powazmeJ- był M1eSzko Stary, bo me chciał encyklikę do biskup polskich, 
dukcji tych kredytów. szych działaczy politycmych umniejszyć liwiadezeń duchowie!l w której czyta.my zachętł do p<>-
Przewodniczący komlsl! bud jedynie senator Vandenberg stwa. Wyklęty Władysław Las- 8łu~zeńetwa zaborcom: „Wy, 

żetowej Kenneth Me Kellar oficjalnie poparł propozycje konogi, bowiem nie uznał uchwał którzy rosyjskiemu podlegacie 
(demokrata) oświadczył, iż do rządowe w sprawie wysoko- synodu łęceycklcgo właśnie w tej berłu... nie przestail.cie wytęiać 
m1.gać IJ!ę będde zmniejsze- ści kredytów z. tytułu planu sprawie. A gdy Władysław usiłowań nad utrwaleniem wśród 
nia kredytów ma.rsha.llow· Marshalla. zniósł są.dy duchowne, wyklął go kleru i ogółu poszanowa..nia dla. 

I stachanowcami, co za.pocz~t 

ltowane zostało na szerszą ska 
lę w prremyśle leningrad:i;kim, 
dzięki powij\zanłu praktyki 
ze wskazówkami Inżynierów 

brygady budowniczych metra 
moskiewskiego pod kierow
nictwem robotnika Michała. 

Kuinicco.wa osiągnęły tak wy 

sokie tempo przebijania tu
nelu, ja.kiego nie ma świa

towa technika. 

Zjaźd wojewódzki delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

i ~am papież Inoccnty II,_ wykli- zwierzchności ..• wy, którzy podJ.&.o.., 4 
nająe jednoczc,~ie cały kraj. gacie przesławnemu domo'll'i • -
Wykl,te były za niepłacenie Habsburgów miejcie baczent•, .~ 
dziesięciny miasta. Wrocła.w, Gło ilo zawdzięczacie dostojnemu ce. 
gów, Raciborz:, Cieszyn, Zory, sarzowi„. wa.m, którzy zamiesa
Krtle i Gliwice. Wyklęty był kujecie prowincjQ PoznańBkt i 
ksi'łżę Leszek Czarny, Aż wresz- Gnieinieńskt zaleca.my ufność w 

Wczoraj przy szczelrrle wy
Wszy3tkie te formy współ- pełn!onej sali konferencyjnej 

zawodnictwa mają za swoją w gmachu Urzędu Wojewódz 
podstawę nie tylko prosty wy k1ego. w Łodzi przy ul. Og;o
ścig pracy ale opart s na d?we_J odbył się IV Wojewodz 

' e ą j ki Z Jazd delegatów Towarzy-
coraz intensywn!ejszym ulep- stwa Przyjaźni Polsko-Ra-
szaniu technologi! produkcji, dz.ieckiej. Na zjazd przybyl: 

Prof. dr. Bohdan Stefanowski 

również ~cemin:Ster Zaruk- kretoymi ·wnioskami, z.mierz.a cie klą.twa. za niepłacenie dzie- wielkoduszność 1 11prawiedliwoec 
Michalski I prezes Sądu Naj- ją cym! do naprawy dotych- sięciny dotknęła Kazimierza cesa.rza. (niemieckiego)". Ten
wyższego Kaz.im!erz Bzowski czasowych niedociągnięć. Zwró Wiel~ego. Wreszcie bodaj, że o· zt sam papież powiedział Wilhel
jako przedstawiciel Zarządu eona szczególną uwagę na statnim wyklętym królem był mowi II: „Przyrzeka.m Waszej 
Głównego i Rady Naczelnej brak przekładów literatm"y Kazimierz J\giellończyk za to cesa'rskiej mości, imieniem wszy
TPPR. rosyj.:;kiej (które powinny s:ę że zwalczał Krzyżaków. stkich jego poddanych ka.toll<:-
Pierwszą część obrad Zjaz- ukazywać nie tylko „w świę- Nie zm1eniły się te sprawy i kiego wyznania wszystkich 

du wypelmly przemówienia to", jak powiedział ob. Rataj- p6źn~ej. Tak, jak zmusza.no kr6- szczepów i wszystkich stanów, ii 
tow. W. Stawińskiego, ob. czyk ze Zg!erza). Należało b~ 16w do posłuszetletwa cesarzowi b~dą zawsze "\łiernymt poddany. 
Placka, ob. Ożogowskiej Ha- też poświęcić więcej uwaSl niemieckiemu, jak wymusza.no mi cesarza. niemieckiego". 
Eny i mjr. Czerwińskiego. Re rozwojowi kół szkoleniowych. ustępstwa wobec Krzyżaków, tak w dwadzieścia sześć lat pó:f· 
ferat ideologiczny wygłosił ob. Po dyskusji .zebrani wybra- i po rozbiora~h Polski - Wa.ty- niej, podczas najstraszliwezeJ 0 „ 

dokto„em honoris causa Pplitechniki L6dzkiej wi.cemm!ster Zaruk-Michalski. li delegatów na Krajowy kan sta.ną.ł ze swą władzą i a.pa- knpacji, pisze biskup Kaczmarek 

W Sprawozdanie z działalności Zjazd Towarz.y.11twa oraz no- ratem do dyspozyc_Ji zaborców. w ,,Przeglą·'zie diecezjalnym 
czoraj odbyła się w auli Po- wdzięcza dzisiejsze osiągnięcia.. · z d O tat · k _u 

złożył prezes OddZ:ału Woie- wy arzą . s mm pun - Tym razem wszystkich trzech. kieleckim'•: ,,W"'""a.m wu, a-
litechniki LódzkieJ' uroc7v~tość Następnie przemawiał wiccmi- ódz.k" f dr T d t dk dz! g było -„ ·· 

"' w 1ego pro . a eusz em perzą u enne o Po pierwszym rozbiorze papież byście nasamprzód wierni świt- · 
iiromocji doktora nauk technicz- nister oświ~ty, dr ~n~e~ia K:a~- Nowacki. przyjęcie rezolucji 1 uchwał, Klemens XIV pisze do cesarzowej tym przykazaniom Boga. i Ko.. 
11ych, profesora. Politechniki War l!Owska, ktor8: w imien~n Mim· Po przerwie obiadowej pierw oraz wyslarrle depesz do Ge· Marii Tere:iy: „na.jechanie Ji1ol- ścioła okazali się posłuszni 
Azawskicj pierwszego rektora i eterstwa. Oświaty pod~1ękowała szym punktem obrad było neralissimusa Stal!na, Prezy- ski i jej podział by,.. nie tylko wzgl~dem wła„- _„_,_istraM7j-" 

. ' . . . rektorowi Btefanowsk1omu za d · K · ·· R wi d t a· ta esa •3 • ..., ..uuu..u -„ 
b~d.owmezego P0Mechmk1 L?dz- trud i wysiłek, jaki włożył w or- sprawoz arue om1SJ1 e - en a ieru oraz prez rzeczł polityczllł. lecz le:tały w nych". 
locJ - Bohdana Stefa.nowsk1C'go ""11.nizację Politochniki zakładu zyjnej, która złożyła wniosek Zat rządu. Gł~:in~o T~~arzy- tnteresie religii i dla. duchowej Nie poruszając więc w tym ar-

D kt H . C •· • o udrielen!u absolutorium u- swa, mm. l\ ows ego. '-or""'Ś"' Kościoła. było koniecz- tykule spraw
1 

nstos--'-owani·a 
na o ora onons auea. naukowe.,.n. którego potrzebę tak Zar d wi w - „ -„ "' UilA 

U • · ł k ...., stępującemu zą 0 
• o- p d ne ..• '' się papiei:a. do szeregu r:agadniei 

l'OC?y~to„c otworr:y re tor yywe odczuwała robotnicza L6dź. żywionej dyskusji, jaka s:ę rognoza pogo y 
Politechniki L6dzkiej, Achmato- Generalny dyrilktor Centr. Za- następnie wywiązała, głos za- Pó wybuchu powstania lietGp&- okresu powojennego, jak np. do 
wicz. Mówca w dobitnych :oło- rz11du Przem. Włók., inż. Wende brało kilkunastu delegatów z W dniu dzisiejszym w drieL dowego paplerr; Guegorz XVI raszych granic u.chodnich -
wach nakreślił po!tll.6 l'ektora w uznaniu za~łu ::- uczonego w or- terenu województwa, którzy nica.eh południowych zachmnrze pisze. w t:r:w. „Breve'' do kleru widzimy, jak kosmopolityczna 
f:tefanowekiego, wielkie<>o puy. ganizowaniu w.vdziałn włókil'n- wytknęli braki w dzlałalnośC: nie na ogół duże, miejscami polskiego: polityka Wa.tyka.nu w cił~ wte. 
jaciel11, młodzil"ży, niezmordowa· nic:i:ego, wręczył rektorowi od· Towarzystwa przeważnie na- niewielkie opady. Na pozosta- „DowiedzieliJmy sit o okrop- lu wieków godziła. w najzywot
rego organizator& i pedagoga, znak~ przodownika pracy prze. tury organizacyjnej. Mówcy łym ob11zarze kraju dość pogod n~ nieuczf4c1u, w jakie to !li.ejsze interesy na.rodu i pai-
którr.mu Politechnika Lódzkr\ r.a· mysłu włókienniczego, występował: również :z: kon- nie. kw1t.n1J,ce królestwo (Królestwo '>twa. polskiego. 
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O al eko od Moskwv 
W ciągu pół godziny Beridze wyszczególnił wszystkie 

dowody, przemawiające za jego projektem. Był spokoj
ny i nie uciekał się do przykrych t:hwytów dyskusyj. 
uych. Batmanow słuchając przypomniał sobie z jaką 
pa.sją inżynierowie sprzeczali się i obrażali w jego ga
binecie. Po tym, jak wyładowali się, tutaj, jak to prze
widział naczelnik budowy, przemawiali bez zacietrze
wienia i tego wszystkiego, co przeszkadzafoby Pisare
wowi i Dudinowi wniknąć w sens sprawy. 

- „Takie oczy wszystko widzą" - pc>myślał Aleksy, 
gdy spostrzegł, że Pisarew bardzo uważnie przygląda 
się Grubskiemu. Kowszow już nie odczuwał niepokoiu 
chociaż teraz właśn,ie decydował się los projektu. Wi
docznie niepewność Grubskiego i twardy, pewny sie
bie ton - Seridzego, zrodziły w nim to uczucie. 

- lfrawdopodobnie nie po raz pierwszy słyszycie 
dcwodv towarzysza Beridzego? -- zapytał Dudin Grub
skiego. - Spór międzv wami :rozpoczął się prawdopo
dobnie od pierwszej chwili znajomości. Prosze nam po-
wiedzieć uczciwie: czy od chwili, jak nadesłaliście nam 
r«t>Ort. nie zmieniliście swoich poJ?ladów? A może trud-

no wam pokonać w sobie ducha sprzeciwu? Zdarza się, 
ż~ człowiek coś postanowił, zrobił krok naprzód, a po
tem już nie wypada wracać. Proszę przyznajcie sie do
póki nie jest za późno. Budowa, jak powiedział towa
rzysz Batmanow idzie drogą wyznaczoną przez nowy 
projekt. Jeśli tamten kierunek nie jest prawidłowy -
czy nie oznacza to katastrofy, której nic nie będzie 
w stanie naprawić. 

- Jestem głęboko przekonany, że droga obrana przez 
towarzyszy jest błędna. Obecny stan budowy, zbliża nas 
właśnie do katastrofy ... - powiedział wstając Grub
ski. 

- Cóż więc proponujecie, ażeby wyprowadzić budo
wę ze stanu „katastrofy'" i wykonać wreszcie posta
nowienia rządu? 

..... Niestety nic nie mogę zaproponować, - przyznał 
się Grubski. Rurociągu w takim terminie zbudować nie 
można. Lepiej przyznać się do tego teraz, aniżeli póź
niej, kiedy ogromne wysiłki wielu ludzi okażą sie zby
teczne. 

Sekretarz komitetu krajowego z wyraźną dezaprobatą 
spojrzał na Grubskiego. 

- Niedobra, niepomyślna odpo-..Vledź, towarzyszu 
Grubski. A mieliście sporo czasu na rozmyślanie. 

Grubski milczał i z trudem wytrzymywał spojrzenie 
Dudina. 

- Czv wiecie. kio was oodtrzvmufe w twierdzeniu. 

że nie można zbudować rurociągu? - zapytał Pisa
rew. 
Mówił powoli, niskim głosem. 
- Wyobraźcie sobie, że Goebbels, jest tego samego 

zdania, co wy. 
- Tak, tak, proszę iii~ nie oburzać, - lekko ')d„ 

niósł głos. gdyż zauważył, że Grubski drgnął i poczer
wieniał. 

- Wiedzcie, że z rozkazu Goebbelsa piszą w niemie
ckich pismach o naszej budowie. Sens faszystowskich 
artykułów jest taki: bolszewicy postanowili zbudować 
rurociąg pomiędzy Tajsinem. a Nowińskiem i nawet 
dowodzą, że potrafią ułożyć go pod burzliwym.i falami 
deśniny Dżagdzińskiej. Praktycznie pomysł ten nie Jłf'· 
iiiada dla bolszewików dużego znaczenia. ale jest cie-
kawy jako przykład sowieckiej propagandy, która chce 
nas przekonać, że wojna potrwa dłużej aniżeli rok. Zre
sztą niechaj się staraj'l i budują rurociąg - mówi~ 
pomocnicy Goebbelsa. - Woina niedługo się skończy• 
i wszystko co zrobią przypadnie naszym przyjaciołom 
z Dalekiego Wschodu .•• 

Pisarew zamilkł i dodał z sarkazmem: 
- Można wam powinszować takiej zbieżności po$!lą• 

dów. 
Grubski chciał odpowiedzieć, lecz nie mógł. z~rhwiał 

się i ushdł, zckrywaja.c twarz rekoma. 
fC. tl. al 



lfoniła m. Kutna „Nie może· jeść tego samego, co jego pan". Usprawnienie 
pracy sklepów 

Jak to Józef Sitkowski z przedmieścia Opoczna Łov:zi ~~~;:~i sięRo~~i~::ie: 
'„.„y zysk u,. e par o' b ka ;~~er~:~~~~ o;:t'!e:~~ 

YY . sk~ch ?rzy gminnych spół-
Na pr:zedmieśc:iu Opoczna,,darstWQ musi obrabiać paro- ków. Gorący czas, gdy chodzi dek. Dop!ero sam Kazimierz dzielniac~ „Samopomoc 

przy ulicy Stodoln:ianej 23 ma bek. o pracę w polu. Trzeba było Tracz za poradą życzliwych Chłopsk~ • , . . 
swoje 5-hektarowe gospodar- Praca parobka Kazimlerza od świtu do późnego wiecro- ludzi zgłosił się do Ubezpie- W WOJ. łodzkun zorgam
stwo Józef Sitkowsk'„ Wiel- Tracza, to długa litania dnii ra, garbić plecy pracując w czalni, gdzie go, ku oburzep.iu zowano 1.659 komitetów, w 
kość gospodarstwa wskazywa krzywdy b!ednego, wyzyski- pocie czoła. I myślicie, że w Sitkowskiego, ubezpieczono. skład których weszło 4.755 
laby na to, iż jest on rolni- wanego służącego. To jedno tym czasie parobek Tracz Ale to doP:ero teraz. Przez mało i średniorolnych chło
kiem średn!m, bliskim klaso- pasmo okrutnego lliekiedy jadł obiady? N!e. Bo któżby długi natomiast okres czasu pów w tym blisko 700 ko
wo całemu chłopstwu mało- traktowania robotnika. Bo je- się nim przejmował. Jest prze Tracz pracował u Sitkowskie b" t' W W li K t _ 
oraz średniorolnemu i całej żeli Sitkowski nie dawał psu cież od tego, by robił. A nosić go nie ubezpieczony. 17 ·. . · , 0 . rzysz opor 

][()MU WlNSZl1nmrY klasie pracującej. A jednak, jeść, to dlatego tylko, że twier mu j~zenie w pole? To prze To jest zaledwie garść fa~- sk1;J l Lucmierzu. do komi-
Wt'Orek, dnia 14 ~ kiedy w czas!e rozmowy pad dził stanowczo iż ten p:es jest cież zbyteczna fatyga. I Tracz tów, wskazująca, jak to Sit- tetow członkowskich powo-

1949 r. nie JUl.zwisko Sitkowskiego, bezprodukt~y, bo nienale- głodny, od świtu do nocy pra kowski wyzyskuje swego pa- lano również robotników fa 
Dziś: Bazylego to przy ok.azj'i usłyszymy o- życie pilnuje mu gospodar- cował. A pan Sitkowski za- robka. Temu wyzyskowi na- brycznych. 
--o- kreślente._ „a, to ten k·Ol'.ll:>i- stwa. Ale, jeżeli Sitkowslo da (ierał ręce zadowolony, bo leży położyć kres. Trzeba, by Komitety członkowskie 

:WASNIEJSZE TELE!'OJIY nator i wyzyskiwacz.!" je parobkowi tyle ty~o,. ab~ miał i ma tanią silę I"?~z~, powł'3szym zainteresowała s:~ przy gminnych spółdziel-
~ Kom. llrl. 0 512 Określenie to jest słuszne • utrzymał się przy z yo;. u 2 co nawet nie potrze bu Je Jeśc ! Pov-•.iatowa Rada Narodowa 1 • h . ództw ł, d k. JlieJut t>os~ek llrl. o _ ss n:le pozbawk>ne jest podstaw- mógł mu obrabiać gospodar- Tak! Taniego ma parobka Związek Zawodowy Robotni- mac WOJeW "ł a 0 z ie-
8'l'ai l'Olama _ ł1 ' bowiem J~zef Sitkowski jest kę, to jest dowód, że pa- Sitkowski! Płaci bowiem 60- ków Rolnych, by ob. Tracz o- go :usprawru Y rozpr?wa: 
i6at d Miasta Kutna IO typoWYID przykładem kombi- robek dla niego pru,dstawla letniemu TraczoW: zaledwie trzymał wyrównanie za cały dzeme, magazynowame 1 
~o Powiatowe = 81 natora i wyzysk:wacza ·wro- wartość mniejszą od koni, któ 1.500 złotych miesięcznie. I okres pracy, jak również ~rze- skup towarów we wszyst-
l'rtsfdium Pów. Bad7 Narocl ga naszej Polski LudoV.:ej. re u Sitkows~ego wyglądają nic ~ęcej. Za pracę od rana ba pamiętać , o ~łatwieniu kich spółdzielniach. Ostat-

- lOll Gospodarstwo Sitkowsk!.e- wprost ~spamale. do wieczo:a. Nawet drzewa sprawy ubezp.eczei;i:a wstec~ nio komitety usunęły 55 pra 
~ Zakład Ble)r;trycsn7 _ 12 go, jak wspomnieliśmy na Kaziimierz .Tracz - paro- na ~pał rue che~ dać, parob- Trzeba, by tym ~Jęły. się nie cowników spółdzielni gmin-
u ·4 Zdrowta _ 11 wstępie, nie jest duże. Ale b~k - pracuJe dość dawno ~ k?wi. Gdy ten się don zw;ó- zwłocznie odP_OWl~dme wła- h d . ł . h k _ 
rq Kr Sitkowski rn!l.mo to, zatrudn!a S:tkowskiego. Tracz liczy juz cil z prośbą o parę kawalkow, dze, tym bardz:iej, ze Sitkow- nyc • zia ~Jącyc .na sz 0 

Pola~ Cze:nvon7 ZJł (PClt)j u siebie parobka. Sam bo-· 60 lat i ma na utrzymaniu żo o parę polan na rozpałkę, bo ski nie jest w tym wypadku dę mało l średniorolnych 
- wiem nie ma czasu na obro- nę. Ale to nie obchodzi wyiy :ónno było w jego izbie, S:t- odosobnionym wyjątk::em.- chłopów. 

. -0-- . bienie gospodarstwa. Pochla- skiwacza z przedmieścia 0- kowski odmówił. Bo według 

List od junaka SP WakcJa 1 Administracja mają mu czas rozmalte kom- poczna. Z tym się nie liczy niego parobek może marznąć. 
11Głosa Kutnowskiego• mie- ronacje t interes•y, oraz zarob Sitkowsk! .. Bo przecież. trzeba A ~esztą, .czy taki Tracz ~ie 
śd się w Kutnie przy ul. Na- kowanie końmi, których po- tak koanbmować, by siła ro- moze sob1e drzewa kupić? 
rutowicza 1. 8'lada trzy. Całe więc gospo-~ b!ł~ ja~ ~ajt:ińsza, by Przecież mu płaci-aż 1.500 zł! Zycie w 20 Brygadzie 

Jak naJWlęceJ p1emędz.y zo- Sitkowski odmów'.l także Junak Zieliński. z 20 Bry- pani!. Zobaczymy kto zwycię 
1\T k ..1 • stało w kieszeni. . parobkowi ubezpieczenii.a go. gady SP, w której pracują ży. Szanse nasze są równe. 
1 ~~ oresponuent pisze: . Dlatego „parobek nie moze Zbyteczny przecież wydatek chłopcy z województwa łódz- w dniu 5 czerwca 1949 r. 

- Jeść tego samego, oo jego i niepotrzebne płacenie skła- kiego nad regulacją rzeki cała Brygada wzięła udział w 

Cor Z mnl• eJ• postoJ• o' W pan". I wobec powyższego go Warty w Koninie, pisze nam: obchodzie $więta Ludowego a tuje się dla parobka strawę K h I ,,w 20 B,.,,.gadzie SP życie w Koninie. Po kolacji zespól 
Al k nd • oddzlelnde. Ale jakie to jest to zgu i •J rt III w PZZPDz w e 118 rowie jedzenie. Zalewajka, ziemma- płyii.e szybk!m nurtem i dni a ystyczny -go Baonu WY 

N
--da techniczna która zakładow" personel techni- ki, - rz:iemniaki, zalewajka! półbucik? stanowczo są za krótkie. O stawił dla junaków i miejsc-~ .... „ .., Do t N t k M godz. 6.30 pobudka, no, i jak wej ludności ognisko z boga-

p A d dł ł ego parobek nie je w mie a. pos erun u . o .. w zawsze śniadam"e, które sma- tym progr~'"""'- artystycz-odbyła się w ZZPDz w - czny po sze z ca ym ser- zk 1 w . . j dz ~~„ 
do s an u. ynos:. Slę mu e e Kutnie przy ul. Narutowicza kuJ·e wyśrm"eru·ci·e po nocy nym. le'----drowi"e w dniu 9. 6. cem sprawy naprawy ma nie na pod órze gd · em 

·&'S<Ul w ' zie raz 2, znajduje się do odebrania ....... """panej pod namiotami. Z-<:a D-cy Brygady powi-b. r. p""7V udziale 150 osób - szyn i wykonania wszelkich z psem i inwentarzem spoży- , „.~~ t ł b łych śc:i i k ót ~-J remontów na czas, zapano- wa ten obiad. cz~y połbuci~ męski (_roz_ Każdy z nas jest rzeźki ! wy- a przy Y go w r 
~ technicznego i przo wała dobra organizacJ·a pra Lecz nie zawsze Tracz 0 _ nuar :- 7), ktory znaleziono poczęty !! gotów do dalszej, ki~h, żołnierski~h słowach na 
d wnikó k ł dni 6 t twórczej pracy. w;ązał do Sw1ęta Ludoweg:> 0 w pracy, wy aza a cy. Dzięki temu liczba go- trzymuje jedzenie. BY'._ły sie- w u - Y:r1 czerwca przy Dnia 4.6. 1949 r. koledzy z móW:ąc, że 'w Brygadzie fak-
wielkie zainteresowanie sze dzin postojowych w maju wy, potem sadzenie z:iemn:a- ul. 3-go MaJa. kompanii 9-tej wstali rano tycznie zacieśnia się sojusz 
rokich mas pracowniczych zmalała do 757, co stanowi właśnie z tym zapałem do pra robotniczo-chłopski, bo ma-
zagadnieniem podniesienia znaczne osiągnięcie. W kwie R • ł • Jf b , cy, właściWYID tylko junakom. my tu synów robotnilców i 
ilośei i jakości- ' produktji, tniu godzin postojowych e1es rac1a ana a eto w w dniu tym kompania 9-ta chłopów, którzy l'O'Ltlmieją ' 
ja~· również rozwojem było 5602. Jest nieźle, lecz . pobiła dotychczasowe rekor- są świadomi celu, jaki mają 
W'.sp'ółzawodnictwa pracy, będziemy sit> starać J"eszcze rozpoczęta dy współzawodnt.ctwa pracy, do z:ea11zowan:a chłopi i ro-... . . . • osiągając zespołowo 222 proc. botmcy w Polsce Ludowej. 
zmniejszeniem postojów i re lepiej, jeszcze sprawniej pra V! dniu 9-go c:zei:wca br. w ciele ~udynków adm~ra: normy. Indyw:!.dualnie wyróż N.astępnie wystaW!lono msce
alizowaniem oszczędności. cować, tak aby godziny po- sah konferenCYJlleJ Zarządu torzy l lokatorzy powllllll nili się junacy: Iwa.n«JW, Ki- ruzację „Swięto zwycięstwa", 

W. dyskusji zabierało głos stojowe w naszych zakła- Miejskiego w Kutnie odbyło udzielić rejestratorom jak śoi6ski I Michalik osiągając kolega Iwanow odśpiewał 2 
20 osób. Tow. Cieślak, maga dach zlikwidować. Jeżeli bę się posiedzenie Miejskiej Ko- najdalej idącej pomocy. 530 proc. normy. Zal>ewnil: piosenki w języku rosyjsk;!m. 
zynier Oddziału 8 wezwał dziemy sprawnie pracować, . .. . . Nie wątpimy że społeczeń- oni, że do końca turnusu lbę- W części artystycznej wielu 
magazynierów wszystkich jeżeli będziemy remonto- IXUSJI SpołeameJ do W~lki z stwo kutnowskie w zrozu- dą dzierżrć palmę ZWYcię- kolegó~ występowało recy~u-1 Oddziałów do współzawod- wać maszyny na czas, jeżeli Analfabet.yzm.em, ktoremu mieniu tej doniosłej akcji na stwa. ~ie W:Ladomo jednak, lą_c W"!ersze, monologi itp 

· b przewodmczyl tow Ganas t dk . . czy !m się to uda, bo junacy Le ogmsko było na poziomie mctwa pracy. Zebrani zapo- ędziemy dbać o podniesie- · we w wypa u mezareJe- Dudek Józef i f,apiński Ta- świadczy fakt ~ publiczność 
znali się z wykopaniem nie jakości i ilości produk- Alfred. strowania czy pominięcia ja- deusz którzy dotychczas przo owacyjnie okl~skiwała poszcze 
planu w maju b. r. Plan zo- cji, jeżeli usuniemy wszyst- Komitet Walki ". Analfabe- kiegokolwiek analfabety, czy dowal!, postanowili zmobili- gólne fragmenty programu". 
stał wykonany ilościowo kie braki i niedociągnięcia, tyzmem od dnia .10-20 półanalfabety, pośpieszy zować swoje kompanie i ode- Junak Zieliński Jerzy 
103,8 proc. do współzawod- osiągniemy wtedy wytknię- az:erwca br. przy pomocy re- zgłosić go do Komisji Walki brać pierwszeństwo 9-tei kom 20-ta Brygada w Koninie 
nictwa przystąpiło dalsze ty cel, będziemy dobrym, jonowej Komisji przeprowa. z Analfabetyzmem, która 
118 osób. Dzięki naradom czołowym zakładem w prze- dzi spis analfabetów w po- mieści się prrz;i Zarządzie 
technicznym, organizowa- myśle dziewiarskim, szczególnych ulicach i blo- Miejskim. w Kutnie. 
nym przez dyrekcje i rad~ M. L kacli mieszkalnych. Właści- H. 

w trosce o zdrowie mas ludowych 

Walka z gruźlicą 

Opieszałość wójtów i sołtysów 
w . akcji odszczurzania 

W. związku z zarządze-1 czonym terminie. 
niem władz administracyj- Za niewykonanie swych 
nych w sprawie odszczurza- obowiązków, odpowiadać o„ 
nia powiatu wieluńskiego, ni będą przed władzami ad
przerprowadzono kontrolę ministracyjnymi. Ponadto 
przy udziale wojewódzkiego sporządzono i ukarano do
Kontrolera z Łodzi. Oka- raznymi mandatami karny-

staJ• e s·1ę coraz bardz·1e1· skuteczna zało się, ze wielu wójtów i mi 16 bogatych gospodarzy. 
sołtysów, pomimo :iź posia- którzy również nie dopełni-

Na szeroką skalę zakro- W całym województwie tym celu przystąpiono do walki z grużlicą. z istnieją- dali już n~byte trutki, nie li. swych obowiązków w ak-
jona walka o poprawę wa- zorganizowano 46 poradni masowych badań roentgeno- cych dotychczas 46 poradni rozprowadziło ich w ozna- CJi odszczurzania. (z) 
runków zdrowotnych w Pol przeciwgruźliczych, w któ- logicznych oraz szczepień do przeciwgrużliczych 14 zo-
sce, znalazła między innymi rych zarejestrowano 12,5 skonałą szczepionką BCG. stanie wyposażone kom-
wyraz w podjęciu szeregu tysiąca chorych, w tym 2,5 Z braku innych szczepionek pletnie w najnowoczesniej
wielkich akcji zwalczania tysiąca osób, 'P05iadających początkowo szczepiono dzie- sze urządzenia i aparaty. 
chorób społecznych. Stosun- grużlicę zakaźną. Ciężej cho ci doustnie, w dalszym jed- Pozostałe przychodnie będą 
kowo najwięcej uwagi po- rych, w liczbie blisko tysią- nak etapie, po zawarciu u- pracowały w ramach Ośrod 
święcono gruźlicy, którą za- ca osób, skierowano na mowy z Duńslqm Czerwo- ków Zdrowia, j&ko poradnie 
liczyć należy do chorób naj- koszt Skarbu Państwa do nym Krzyżem, zaczęto prze ogólne. Zostanie równieZ u-
groźniejszych, i której na- sanatoriów przeciwgrużli- prowadzać, od lipca ubie- tworzona w Łodzi, przy uli-
silenie zwiększyło się znacz czych. głego roku, badania wszyst- cy Wólczańskiej 114, Woje-
nie z powodu sprzyjających Leczenie sanatoryjne gruż kie dzieci od 1-18 lat od- wódzka Poradnia Przeciw
Jej rozwojowi warunków, lików z terenu wojewódz- czynnikiem tuberkulino- grużlicza. Poradnia ta bę
spowodowanych minioną twa odbywa się we Włodzi- wym. Dotychczas zbadano dzie miała za zadanie opra
'IVojną. Szczególnie groźna mierzowie, gdzie zakład 285 tysięcy dzieci i zaszcze- ·cowywanie planów akcji 
sytuacja zaistniała na tere- przeznaczony jest dla bez- piono 143 tysiące. Ażeby przeciwgrużliczej na terenie 
nie województwa łódzkiego, rolnych i małorolnych chło- można było zrealizować województwa, kontrolę wszy 
gdzie ilość chorych na gruż- pów oraz w nowourucho- śmiały plan zbadania i za- stkich poradni terenowych 
licę jest znacznie większa mionym sanatorium w Gi- szczepienia wszystkich dzie- kwalifikowanie chorych d~ 
niż w którym kolwiek in- dlach, a częściowo i w Tu- c~ z woj. łódzkiego, w tere- zakładów, itp. Obecnie w o
nYm. szynlru, me pracują 3 kolumny, każ- pracowaniu znajdaje się bu-

! gdy w roku 1948 rozpo- Jednak akcja przeciwgruż da złożona z 1 lekarza, 8 pie dżet poradni. 
częto generalną kampanię licza nie ograniczyła się by- lęgniarek, 2 sekretarek o- Reorganizacja powyZ&za 
Zl?ierzającą do zahamowa- najmniej do samego lecze- raz 1 lekarza z Duńskiego oraz większe niż w ubie
n1a niszczycielskiego pocho nia. Główny nacisk polożo- czy też Szwedzkiego Czer- głym roku fundusze pozwo
du tej choroby, jednym z no przede wszystkim na ak- wonego Krzyża. lą w roku bieżącym walkę 
najintensywniej prowadzą- cję profilaktyczną, która W roku bieżącym nastąpi z gruźlicą ieszcze bardzfej 

PANSTWOWA 
FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU Nr 4 
Szczecin - Żydowce 

Zatruani natycnmiast: 

I. lnżynierów mechaników 
%. Księgowych 

3. Kierowników inwestycji 
ł. Magazyniera na kierownicze 
5. Techników mechaników 
6. Kwalifikowane siły biurowe 

stanowisko 

7. Administratora domów fabrycznych. 

. Uposażenia weaług umowy zbiorowej dla Prze-
mysłu Włókienniczego. Mieszkanie służbowe 
zapewnione. 

Podania wraz z 
dectw składać 
PFSJ Nr 4. 

życiorysami l odpisami swia
do Wydziału Personalnego 

cych akcję przeciwgrużliczl\ przy grużlicy jest najistot- pewna reorganizacja' w wo- uaktvwnić. 
b:rł właśnie okree łódzki. niejszą metoda wa!ki. W jewódzkim aparacie do <w>ł-:::=:=:::=====================g=n:;;: 

• 
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~TEA.°h 
TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza fn 

Dm o godz. 19.15 dramat Ma
ksyma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii. Leona Schillera .O puchar .ĄDzlenniha Lód1t.hleąo"' 

TEATR KAMERALNY s I . c . . . . 
z1';!C;,.

0

;~t~i~:~:~YGL1 a. yga I zyz zwyc1ęza1ą Opieszałość czy rozkaz? 
J 

a.k j~ donosiliśmy, na zaproszenie Federacji Francuskich 
Związków Zawodowych mieli wyjechać na wyścig, orga

nizowany przez dziennik „Humanite' ', trzej nasi kolarze -
WOJCIK RZEtNICKI i WRZESif1SKI. Start naszych kola
rzy piiał' być jednocześnie rewizyą kolarzy francuskich, star
tujących w wyścigu Pra.ga - Warszawa. ~olarze polscy, po. 
mimo złożenia. podania o wizy przeszło tydzień temu - clo s0-
boty, dnia 11 bm. w południe :Wiz tych nie otrz.~711 i musieli 
pozostać w domu (Wyścig dziennika. „Humanite odbył Slę 
wczoraj - przyp. red.). 

PA&STWOWY 
TEATR POWSZEOH;NY koalicję rodowitych warszawiaków 

11.go Listopada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media, Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

W niedzielę rozegrany został wyścig kola.rSki na szosie o na-
grodę „Dziennika. Łódzkiego ''. Dystan.s wynosił 150 km. Wy 

ścig odbył się na. trasie Łódf - Pabianice - Łask - Sieradz-
Błaszki - Łódf. Do biegu zgłosiło się 47 kolarzy z całej Polski. 
Wyścig ukoticzyło 32 zawodnikOw. Gdy kolarze wracali z Pabta.. 
nic, koło fabryki Horaka nastąpiła. kraksa. Wypadkowi uległo 7 

TEATR „MELODRAM'' zawodników, m. i.n. i Pietraszewski. 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) Do mety trzech kolarzy przybyło w jednakowym czasie -

Char.a.kterystyczne jest - te polskie organa sportowe zo. 
stały w piątek pbinformowane tele~onicznie z P~ryża, .że fi::an 
cuskie Minis'terstwo Spraw Zagranicznych za.wiadomlło JIU 
Konsulat Francuski w Warszawie o udzieleniu tych wiz. Kon. 
sulat Francuski ze swej strony oświadczył jednak, że„. zawia-

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcll 4 godziny 26 min. i 32 sek. Byli to: 1) Sałyga., 2) Czyż (obaj 
Lorca „Dom Bernardy Alba" Gwardia - W-wa), 3) Wrzesi:.dski (Polonia - W-wa). 

LETNI TĘATR „OSA" Następni zawodnicy mieli czas 
Piotrkowska 94. o 0,2 sek. gorszy od pierwszych, 

Oodz. 19.30 - „Jadzia wdowa" a mianowicie: 4) Olszewski (O
- J. Tuwima. gniwo W-wa) - 4 godz. 26 min. 
TEATll EOMEDD MtrZYCZNBJ 32,2 sek., 5) Siemiński, 6) Napie 

"LUTNIA" rala, 7) Mich - 4 godz. 26 min. 
Piotrkowska 243 32,4 sek., 8) Kapiak, 9) Paproc-

Godz. 19.15 - ki (Ruch Chorzów), 10) Kudort 
,DZWONY Z CORNEVILLB", (.Gwardia W-wa - godz. 26 min. 

32,6 sek„ 11) Motyka. (Gwardia 
Wisła Kraków), 12) Mianowski 
(Ogniwo W-wa), 13) Rzeźnicki 
(Polonia W-wa) - 4 godz. 26 
min. 32,8 sek.. Siedemnasty był 

Z W Ójd 
' 
__ ,„ Targoński z Gwardi stołecznej, 

ADRIA - 11 ami P ą ..,... • p· k' 
gcdz. H, 18, 17, 20 dozw. od L H. os1.em~asty ietrasz~ws -1, 

1 t 1 .• dz1ew1ętnasty - Bukowski, re-
BAł. TYK - „Antoni An on na · prezentują.cy ten sam klub. godz. 16.30, 18.30, 20.30. . 

film dozwolony dla młodzlety. W zawodach na. 50 km dla 
BAJKA - W pogoni za mę- „kartowiczów'' startowało 46 
żem' • do~wolony · dla mlodz_ zawodników, nkończyło wyśr..ig 
godz. '15.30, 18, 20 .3o. • 29. Czas pierwszych sześciu był 

GDYNIA - Program aktu&lno. 
~ci kraj. i zagr. Nr 25. 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,21. 

HEL - dla młodz. „Ska.rb"· 
godz. 14, 16, 18, 20. 

Trzy zwycięsf\va 
„Bawełny" 

jednakowy: 1 godz. 27 min. 28 s. 
Oto ich nazwiska: 1) Murowa.
niecki (ŁKS Włókniarz), 2) 
Swicrcz (ŁKS Włókniarz), 3) 
Jabloński (Budowlani W-wa), 
4) Zarzycki (LKS Włókniarz), 
5) Krawczyk (Ogniwo W-wa) , 
6) Olczyk (ŁKS Włókniai;z). 

W biegu na 25 km dla tury
stów startowało 111 kolarzy, u
kof1czyło wyścig 89. Pierwszy 
przybył do met y Ulik (LKS 
Włókniarz ), 2) Krawentck (LKS 
Włókrl.), 3) Skomski (niestowa-
1·zyswny), 4) Buśz (LKS Wł.), 
5) Chudzik, 6) Wetland (obaj 
r.iestowarzyszeni). Czas pierw
szych sześciu zawodników był 
4 3 min. 52 sek. · 

TEOFIL SAŁYGA 
(Gwardia - Warsza.wa) 

Mimo niesprzyjają.cych warlln
ków atmosferycznych, zawody 
niedzielne pod względem propa
gandowym spełniły swe zadanie. 
Organizacyjnie wypadły równieli; 
zada walają.co. 

domienia takiego nie otrzymał. , 
Być może, . że t;tart naszych .kolarzy w Pa.ryżu nie doszedł 

do skutku wskutek opieszalości francll!lkiego Ministerstwa. 
Spraw Za.granicznych, lub... Konsulat Francuski w Warsz 
szawie. Nie jest jednak wykluczone, że nie doszedł on do 
skutku z przyczyn innych. Możliwe, że przyszedł rozkaż 
„z góry'•, aby polskich sportowców nie wpuścić do Francji, 
aby nie ujrzeli na swe własne oczy - do czego na.ród francu
ski doprowa.dził plan Marshalla. 

Minister Rusinek i poseł Motyka 
odwiedzają naszych piłkarzy w A WF 
· WARSZAWA (obsł. wł.) dzili w dniu 11 bm. minister Pra. 

Obóz treningowy piłkarzy w Aka cy i Opieki Społecznej RUSinelr, 
demii WP na Bielanach <>dwie- dyrektor GUKF poseł Mot7ka o. 

raz przedstawiciele PZPN, 1ni. 

Pięściarze ŁKS Włókniarza 
Przeworski i Glinka.. 

Minister Rusinek w krótkim 
przemówieniu wygłoszonYlJl do 
piłkarzy, podkreślił znaczente 
godnego reprezentowania. barw 
polskich w mecz<M:h międznla4-
stwowych. 

Zakończ-yli swe mistrzostwa 
MUZA - „Dzwonnik z Notre. 

Dame'', ilozwolony od la.t 16 
godz. 16, 18, 20.30. 

Trzydniowy turniej wewnętrz- Nowakiem. W wadze koguciej\zwyciężył Pastusiaka .. 
W towarzyskim meczu bokser- noklubowy ŁKS Włóknia.rza w pierwszą. lokatę uzyskał OL- Waga lekka: Ję~rzeJczyk po

skim Bawełna pokonała. drużynę boksie wyłonił miStr!!:~W: w wa- CZYK przed Glogowskim, Ma~c kona~ przez . techm?zne k". o. w 
Widzewa w stosunku 9:5. dzej muszej pienvsze miejsce kim, Rymlerem i Dąbrowskim. trzecim starem Stankowskiego. 

POLONIA - „Antonl I Antonina" 
film dozwolony od lat 14-llL 

godz. 17, 19, 21. 

W koszykówce 50:22 (24:10), zdobył Kargier przed Różyckim, \V wadze piórkowej: MICHAL- Waga półśrednia: Konicki wy. 
i siatkówce 2:0 (15:6, 15:4). Debiszem II, Włodarczykiem SKI przed Pastusiakiem, Rat- grał na punkty z Nagajskim. ne
-------------------------- tem, w wadze lekkiej - DEBISZ bisz w walce poza ' konkursem PRZEDWIOśNIE - „Gasną.cy 

płomień"; godz. 15.30, ~8.00, 
-· ·20.EO, film dozwoli>ńy dla mło
dzieży. 

O n1l.s~rzostwo Polshi przed Jędrzejczykiem, Stańkow. zremisował z Olejnikiem. 
kim i Mazurem, w wadze pół-1--------·----~ 

Dyrektor ·GUKF poseł MOtykt. 
zwrócił uwagę na. istotę zrozu. 
mienia przez . zawodników wła.kl. 
wego i godnego zachowania sit 
na boisku, wynikającego ze zrt). 
zumienia dzisiejszej roli repre. 
zentowania barw Polski Lud(). 
wej. ~#. 

RO Ht)'l'NIK ~ .,Za wieja" , ..., 
godz. 13, 15,30, 18, 20.so. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „ Wielka nagroda" 
godz. - 15,30, 18, 20.30. 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Pieśń tajgi'' 

Na stadionie LKS Włókniarza 
odbył się mecz o mistrzostwo Pol 
ski w szczypiorniaku pomiędzy 
zespołem gospodarzy i Kolejarzy dla młodzieży godz. 13. 

godz. 15.30, 18, 20.30 seanse nor- z Opola. Zwycif}stwo w stosunku 
m2lne. 1J :7 (6:3) uzyskali łodzianie, 

STYLOWY - „Zuch dziewczy- będą.c szybsi w n.ta.ku. Goście by-
na" dla młodz. godz. 14, li. lepsi technicznie, jednak gra-
20.30 ..,. seanse normalne. jac grupowo w •apadzie zawo· 
„Postrach mórz", godz. 16, 18, • 
20,30 - dozwolony dla mlodz. 

dzili pod koszem. 
W cią.gu meczu strzelili kole

jarze 9 razy w poprzeczkę bram
ki ŁKS Włókniarza. Punkty dla 
łodzian uzyskali: Szulc 5, Bujno· 
wicz 4 i Eole 2. Dla go8ci: Kulik, 
Helfojer i Murtke po 2 oraz Pa.
recki 1. Sędziował 'rwardo z War 
8zawy. 

średniej - · OLEJNIK przed 
Konickim, Nagajskim, w wadze 
średniej - WIECZOREK przed 
Lubelskim, w wadze ciężkiej -
J ASKóŁA przed Martyna.lisem. 

Techniczne wyniki trzeciego 
dnia turnieju wypadły następu-
ją.co: · 

waga mu~za: Różycki wygrał 
na punkty z Włodarczykiem, Kar 
gier pokonał na punkty Debisza 
II· 

Waga 'kogucia: Olczyk wygrał 
na punkty z Ryn::lerem, Dąbrow
Eki uległ na punkty Głogowskie-

Nowy rekord świata 
Zatopka 

PRAGA (Obsł. wł.) Feno
menalny długodystansowiec 
czechosłowacki Emil Zatopek 
przebiegł w Vitkowicach, w 
pobliżu Ostrawy, dystans 10 
tys. m w rekordowym czas·ie 
29:38,2 sek. 

Go!cie zwiedzili 'POUadto unl' 
dzenia Akademii, interesując sit 
żywo praca.mi i postfi>a.mi kura. 
Sów AWF. 

GŁOS 
orcan t.6dzklero &GQllteta 
I WoJewódzktero ltGQllteta 
PolsldeJ ZJednoczoneJ Panu 

anllotntcaeJ 
Redagu3e: 

Kol!!gtum Redakcy3ne. 
W)'dawca: lilSW „Prasa". 

Adres Re<!akcjf: Łódź, Plotr
l!:owska 14, m p. 
Druk.1 

SW!T - „Renegat" . 
godz. 13, 16.30, 18, 20 .SO. 

dozwolony od lat 16. 

Z bolsh pilhar.shic,!! 
mu. 

Waga piórkowa: :Michalski 

Czas uzyskany przez Zatop
ka jest przeszło 7 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
świata na tym dystansie, nale 
żąoogo do Fina V.:J.jo Hejno. 

ZalcładJ' Graficzne a. s. W. 
„Pr.se" ł.ódi, 111. &wtrkt 11, 
tel. 208-U. 

TATRY lkino w ogrodzie! - „Cy
gański tabc>r" dozw. dla mlo
dzi~ży, godz. 16, 18, 20: 

PTC,.... Bzura 2:2 (0:1) W kilku wierszach 
' 'l'łllefonJ'J 

'łedall:tor nac:elny: 219-U 
Zastępca red. :iaCL %łM5 

TĘCZA - „Młodość: poety'' -
film z życia Aleksandra Pusz
kina;'. godz .. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodzieży. . 

WISŁA ...:. „Muzyka l' Miłość" -
godz. 17, 19, . 21. 
dozwolony od lat 14. 

WłóKNIARZ - „lfolisy r1n· 
gu'' - dozwol. dla mlodziety 
godz. 17, 19, 21. 

PTC-BZURA 2:2 (0:1) 
W meczu o mistrzostwo II 

Hgi PTC zren'lisąwało w Pa
bianicach wobec 4 tys!ęcy wi
dzów z Bzurą 2:2 (0:1). Bram
ki dla PTC zdobyli: Zawada 
i Nowicki, dla Bzury: Górnic
ki i Królak. 

„CONCORDIA" 
MISTRZEM KL. A WOLNOM - „Kulisy ńngun· 

godz. 16,18, 20_ Wczoraj odbył s!ę decydu
jący mecz o mistrzostwo łódz 
kiej kl. A pomiędzy „Concor

da kina dią" (Piotrków), a ŁKS Włó-

ZACHĘT A - „Czarny Narcyz". 
godz. 16, 18.30, 21. 

Dzieciom do lai & wnęp 
wzbroniony. kniarzem. 

Teodor Dreiser 1.50 

Tragedia Amerykańska 
- - - Rozd'Ział XXXL - - -

Asa Griffiths :istotnie przebył poważną chorobę i upły- . 
nę!y całe cztery miesiące, zanim był w stanie podn:ieść się 
z łóżka, a Griffithsowa mogła zacząć rozmyślać o dalszym 
prowadzeniu żałosnych swych kazań czy odczytów. Niestety. 
przez ten czas zainteresowanie sprawą Clyda · zupełnie ooła
bło. Żadna gaz.eta nie chciała finansuwać tego prze<isięwzię
cia, bo żadnej z tego nie miałaby korzyści, a jakkolwiek 
proces Clyda żył jeszcze w pamięci ogółu, to mimo współ
czucia dla jego matki każdy uważał, że syn jej cierpi słusz
nie, a wobec tego apelacja była zupełnie zbyteczna. Przedeż 
każdy, nawet najgorszy złoczyńca odwołuje się do apelacji! 

Tymczasem w więzieniu egzekucje były wykonywane 
jedne po drugiej i wywoływały na Clydzie niezmienne wra
żenie. Co prawda, jak się przekonał, nikt tutaj nie . mógł 'się 
przyzwyczaić do tych straszliwych scen. 

Stracono parobka Mowrera za zabicie gospodarza; ofi
cera Riordana za zamordowanie własnej żony i pięknego jej 
kochanka; następnie w ciągu miesiąca posźedł Chińczyk, któ
ry, zdaje się, czekał. długo. na swoją kolej. Odchodząc, nie 
pożegnał się z nikim, chociaż umiał parę słów po angie:sku. 
Po nim zabrano Larry Donah ue, który zawołał na .orogu 
kaźni: 

- żegnajcie, chłopcy! Bądźcie szcześliwil 

Spotkanie zakoi1czyło się 
zwycięstwem „Concorcli:" 3:1 
(2:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Jędrzejczak (z wol
nego), Krawczyński i Cukrow 
ski. 'Dla łodzian Gus!owski. 

"lekretarz odpowled:s. 218·2~ 
- Drugi me<YL w koszyków-1 nym kobiet p:erwsz.e m:'._ejsce Seltnltarlat ogólny: m-u 

ce męskiej KA-SE-YMCA za zajęła Głażewska (Związko- Dział partnn!' ~~ 2;:-u 
lrnńczył się zW?"cięs.twem ko- wiec _ Zryw) 72 p. prze<i Hof- Dział ll:or•pondentow 
szykarzy węgierskich 37:27 moklo'wną (Unia) 63 p. 1. Do- robotnlcz:vcb 1 chłop. 
(17 11) sklcb oraz redaktorów 

: • brzańską 49 p. W cięcioboju ~a:zet łclennycb: 21t-f2 
- Wczoraj w sali YMCA od mężczyzn n:e zostały obl:czone Dział mutacji: llł-11 

Dział mle)sk1 t IPC)lt.t Uf-Il b~ł s!ę pierwszy ~ok. szer- wyniki. ·09 pierwszego miej- wewn. 9 ł u Kargrer i Olczyk ~e~czy. W~ florec~e. p1erwsz. ~ sca preteridu.i·a: Woźniakow- Dział ekonomtczn:r: 211·211 
ł W h s l • Dział rolny: wewn. ł - 154-21 mieJSCe za:ią OJC!ec ow K ski' Tułeck' (ŁI7S Wł" · r7) Redalr:c'a nocn•: 1---·, '""-"1 

mistrzami (AZS) przed Lewandowskim . • 1 . ·'" oKnia. - ' •• •• ._.. 
S k W t t h Kolp0rtat: (AZS). Poc!eszającym obja- 1 _ y~a · . m:s rz~s .wac JU- t.óc!t, Ptotrlanna 11. teL m-21 

Tytuły mistrzów juniorów w 
boksie zdobyli: w wadze muszej 
K;i.rgier wobec, niestawienia się 
C"E!tlinga i w koguciej Olczyk, 
po . zwycięEtwie aad Głogowskim. 

wem było zakwalifikowanie morow pierwsze mieJSCe przy- Admtnl5traeja: lllO-U 
się do finałów jednego z 12- padło Unii 144 p. przed ŁKS Dział GlllłoszeAs lll-IG 
latków. Poziom walk był za- Włókniarzem 101 p., Związkow '-f._ód_t._PJ_o•tr•k•o•w9U--„_tel._•"•1-.51_, 
dawalający. cem - Zrywem 78 p. i Włó-

- W trójboju lekkoatletycz kniarzem (Pab:anice) 46 p. D-02167 

.Po nim poszedł - och, to naprawdę było straszne -
Mhller Nicholson, do którego Clyde zbliżył się bardzo i czuł, 
że trudną mu tu będzie bez niego wytrzymać. Tak, poszedł 
szkoda myśleć o sobie i o swych towarzyszach i-oczek1w,ać. 
Nicholson! · 

Przez całe pięć miesięcy chodzili razem, rozmawiali 
wiele, wołali do siebie z.e swych cel. Nicholson doradzał mu 
lekturę, wytłumaczył mu pewien ważny · bardzo punkt 
w sprawie o zabicie Roberty, z którego jego obrońcy powinni 
skorzystać podczas sprawy apelacyjnej, a mianowicie, że nie 
powinni się zgodzić na włączenie listów Roberty do dowo
dów rzeczowych. One to wpłynęły fatalnie na przebieg pro
C~Ui wywołując zbyt wiele emocjonalnych wrażeń. Ich 
wzruszający styl nie pozwolił sędziom bezstronnie rozważać 
faktów w nich zawartych. Nie powinno sdę więc pozwolić 
na ponowne rozpatrywanie listów, tylko należy wybrać 
z nich same fakty i na nie zwrócić uwagę. 

- Gdyby obrońcy pańs'Cy w porę się spostrzegli, ile ta
kie listy mogą przynieść szkody, mógłby pan na pewno li
czyć na wygraną. 

:Clyde skorzystał z tej rady i za pierwszą u ' niego bYt
nością Jephso.na przedstawił mu tę myśl. Jephso.n w zu
pełności zgodził się z poglądami Nicholsona i zapewnił, że 
w sprawie apelacyjnej skorzystają· z Belknapem z ~ej rady. 

W parę dni później dozorca, zamykając celę Clyda, wska- _ 
zał głową na Nicholsona i szepnął: 

- Teraz on. Za trzy dni. Powiedział wam? 
Wiadomość ta jak odłam lodu, jak mroźny wiatr opadła 

na serce Clyda. Jak to? W tej chwild właśnie wrócił z co
dziennej przechadzki. Rozmawiał wiele z ClYdem. ot>Ow:iadał 

o nowym ich towarzyszu, którego świeżo tu sprowadzono. 
Był to cudzoziemiec. Węgier, zamieszkały w Utica. Skazany 
został za spalenie swej kochanki w piecu. Przyznał się de> 
wszystkiego ten wielki, ciężki, ogorzały mężczyzna 0 tępym 
spojrzeniu : twarzy buldoga. Nicholson powiedział o nim, że 
jest więcej zwierzęciem niż człowiekiem_ O sobie jednak nic 
nie mówił - ani słowa. A to już za trzy dni! I mógł cho
dzić i rozmawiać, jak gdyby nic n:ie zaszło, chociaż musiał 
wiedzieć o tym już od wczoraj. 

Nazajutrz wyszedł również na spacer i rozmawiał, jak 
gdyby nie spodziewał się nawet, co go czeka, podnosił głowę. 
w górę patrząc w niebo i oddychał pełną piersią świeżym 
powietrzem. 

Clyde szedł obok niego przejęty zgro~, drżał jak w g(}o' 
rączce i nie był zdolny do rozmowy, myślami błądząc koło 
jednego tematu: 

- Jakże on może tak spokojnie się przechadzać? Cóż te> 
za człowiek? 

Przerażenie odbierało mu siły. 
Następnego ranka Nicholson nie wysze<ił ze swej celi. 

Pozostał tam i niszczył listy, których wiele zewsząd otrzy ... 
mywał. Około południa zawołał do Clyda: 

- Przyślę coś panu na pamiątkę. 
Ani słowa je<inak nie wspomniał, do czego się przygoto„ 

wuje. Po chwili dozorca przyniósł mu awie książki - Ro· 
binson Cruzoe i Noce Arabskie. Tegoż wieczora wyprowa
dzono Nicholsona z celi, a następnego ranka spoza opuszczo 
nych zasłon słyszano przechodzącą proces}ę, co już nie było 
nową rzeczą dla Clyda. A jednak chwila ta była inna. ha.1'o! 
dziej bliska. bardziei okrutna. ' 


